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ROZKOWY  „OCZDŁMSKIE 


 Fierwsza nzęść konfereno ji poczdamskiej skohczyła się intermezzem - Churchill wy 
jechał do Londynu aby się dowiedzieć czy nadal będzie premierem, przemawia jąrym w imie- 
niu przeszło 500 mil ludzi wchodzących w skład Imperium Brytyjskiego, ozy też za kil- 
ka dni stanie się osobą prywatną. Sytuacja miste paradoksalna, a jeśli wziąć pod uwagę 
doniosłość problembw jakie mają być rozstrzygnięte w Poczdamie - dla Anzlii bardzo nie- 
korzystna. , | 
| Dlaczego w takim razie nie poczekano z rozpoczęciem konferencji do chwili kiedy. 
walka o władzę w Anzlii zostanie rozstrzygnięta wyrokiem, wydobytym z urny wyborczej? 
Jedna jest tylko odpowiedz, ktbra może wy jaśnie tę zagadkę; datę i miejsce każdorazowe- 


Jak wóływano na gościa to szpalerem 8.3. -rmnbw, to zmasowaniem. zenerałbw w pr zedpoko Ju, 
to stełym przerywaniem *rozmbw przez wehodzących adjutóntów, przynosząwych sfingowane 
W Teheranie, Jałoie, Poczdamie gospodarzem jest zawsze Stalin. Fascynuje on swych 
gośni wsohodnim przepychem i wschodnimi metodami ochrony. Zmasowanie wokbł mie jsoa kon- 
ferencji dziesiątków tysięcy. uzbro jonych Od stbp do głbw NKWD—ystów, kilkuset osobowa 
Przyboczna zwardia Stalina - to wszystko działa na psychikę ludzi nawet najbardziej od- 


Rozumiał wartość psychicznynh naciskbw Hitler, skoro trzykrotnie kazał przy jeżdżać , 
do siebie Chamberlainowi, aż wreszcie otrzyrnał wszystko ozego choiał, Reżyseria przy - 
Jé Stalina jest jeszoze bardziej staranna, bo gra toczy się o jeszaze większą stawkę, 
Odczuli to mężowie stanu anglosaskich demokracji. Anglicy bardzo się starali aby podej- 
mować Stalina u siebie, a naiwni londyhozycy kilka miesięcy temu już ^ieszyli się na to 
wspaniate widowisko. Nic z tego nie wyszdo - Truman i Ghurohill pojechali do Poczdam, 
wtedy kiedy to wygodne było dla Stalina, 

Jakie sę wyniki pierwszej fazy konferencji <poozdamskiej ? EP 

Otasza je mgła tajemmioy ale pewnym jest, iż oo najwyżej są one bardzo. skromne, 
Niektóre doniesienia mbwią,- że narazie ustalono dopiero... granioę francuskiej strefy 
okupaoy neJ w Niemczech t.j. sprawę © ktbrej rozstrzygnięciu. na długo przed konf'er eno ją 
wielokrotnie już! donoszóno. Być może, że to odwlekanie podejmowane na konferencji ja- 
kiohkolwiek decyzji jest wynikiem taktyki Aclega tów brytyjskich, ktbrzy oha doazekać 
się chwili, kiedy zwycięstwo wyboroze wzmooni ich stanowisko, 

Ale 1' wówcżas pozyej.. Churohilla nie dorówna pozycji Stalina, Ten ostatni bowiem 
wie do czego dąży. Ma'plany" dla Niemiec, dla Austrii, dla Bałkanbw,: dla całej Europy s 
A dalej w zanadrzu już gotuje dalsze "plany" - dla Bliskiego, $rodkowego, a wreszoie i 
dla Dalekiego - Wschodu. "Atutami" zaś Churchilla jest rezygnacja z walki o wolność znam 
cznej ozęści Europy, złamanie niektorych międzynarodowych zobowiązah W. Brytanii i awu- 
znaczne stanowisko w sprawie żądah sowieokich wobeo Turcji - oo może być łatwo tłdumaczo- 
ne jako gotowość do ustępstw. Ponadto "atut" podeptania zasad Karty Atlantyckiej dzielą 
Anglicy wspólnie z Amerykanami. ) | 

W nierówności tych atutów leży przyczyna wszystkich klęsk jakie ponosili doty'chozas 
przedstawiciele wielkich demokracji w dyplonatycznych rozgrywkach z bolszewiokim totaliż- 
mem. Demokracje, ktbre wyrzeka ją się swych ideałbw mszą zawsze przegrywać . gdy spotykają 
się sam na sam z totalizmem, ktory nigdy nic rezyguje z realizacji swych oelbw, Nato- 
miast demokracje gotowe walczyć do ostatka w obronie wolności swojej i oałego świata ma- 
Ją nad tota.l.izmem taką przewagę, moralną, że z nadwyżką wyrdwnuje ona szanse wałki na rzecz 
narodów demokratycznych. Niestety brak oznak, że mocarstwa anglosaskie nie zamierza ją na 
dal wystawiać się bezwolnie na presję stalinowskiego terroru.Dopżki nie nastąpi zasada 
zmiana ssosunku świata demokratycznego do totaliznu sowieckiego, żadna konferencja nie da 
rezultatów - będzie tylko odwlekaniem tego z .sadniozego rozstrzygnięcia, ktbrego koniecz- 
ność zawisła nad Światem i ktbrego ominąć się nie da, : | 
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Naród Polski i Państwo Polskie znaj - 


dują się w sytuacji zupełnie | 
Jasnej od dnia 5 lipca , kiedy so - | 
JEŚZniCy PO B TWBORSZT 420 :DsU 5,0 4 A; 


j 
rząd polski, swego pierwszego i niezmien - | 
nie wiernego partnera, o którym Churchill 
powiedział ; jesteśmy związani. ze sobą na 
Śmierć i życie. Nie jest prawdą, że - "Po 
lacy sami siç porozumieli" co do założenia 
sobie na szy ję sowieckiego stryczka, że 
"dobrowolnie " idą do piekła "sowieckiego | 
raju". Nie, wielka Brytania, Stany Zjedno- | 
czone 1 Francja nas opuściły i próbują nas | 
nagiąć do kapitulacji wobec Rosji. Fakt 
ten jest bezsporny i trzeba sobie zdać | 
zen sprawę z coałę simną krwią, | 

Narod Polski w swojej walce — na ten _ | 
raz już nie o zasady, nie o ideaży, a o | 
elementarne wprost istnienie i trwanie - | 
„skazany został na własne tylko 
s i 4 y, choć jeszcze wczoraj tak szezod- | 
rze szafował krwią swoję, pomagająo innym, | 
ratująo innych, nawet "najwikszysh te = | 
go świata", Naród polski przechodzi nie 
załużoną, ale bardzo dotkliwą lekn ję wyka- | 
(-zującą, że wierzenie oboym, odchodzenie | 
od.. wł as'n ego nurtu, własnego kie- | 
runku i własnych celów, wlewanie całego 
swego wysiłku bez reszty w nurt wysługi- 
wania się obcym selom, obcym wojnom i 
obcym pokojom,: jest największym błudem,bo 
prowadzcoym wprost do akceptowania ob- 
cych zbrodni na własnym narodzie, jak to 
nzyni Mikołajczyk i kilku jeszaze zdraj- | 
ców, ; | 

Gdyśmy dawali wyraz szacunku 
CREE RRE DATA 0 sł owa zawartego 
w uroczystych umowach miedzynarodowych = 
gdyśmy wierzyli,że zasady  głe- 
52 Q.mMSsą* 5 aw SLA-ATAIM sk fak - 
BY OZ RYSA AL, uznawano nas za naród 
emoc jonalny, ra naród romantyków. Jeśli: 
więc wdi.ara wozyjęś uczoż = 
wość.,wozyjś honor, w czyjeś 
poszuwie prawa 1 sprawie d- 
l iwo.ść i jest emocją tylko, wyzbądź- 
my się  jej.'w stosunkach z innymi, za- 
chowajmy ją tylko dla samych siebie, Tym 
bardziej wyzbądzmy się tej wia ry; 
im bardziej była ona elementem, na którym 
grali ob ey, którzy w ciężkich dla 
rich chwilach micli nas przy sobie, a 
po.tym poprostu porzwnili, - Zarzuśmy 
"emorje", spojrzyjmy na świat przez pryz- 
mat zdumej tylko krwi, zimnego wyracho- 
wania. | 

Ktoś powie, że za pózno, Nieprawda. 
Nigdy nie jest za pózno. i. zwłaszoza nie 
jest zapóźno teraz. Wypadki idę i będą 
szły przez świat, I to conajmniej tą-- 
kiego samego kalibru jak dotychczas.N ie 
będzi emy mówili o tej bezdennej. przepś- 
ci, która nieubłasanie dzieli świat Sta- 
lina oda świata Zachodu «= o tej krancowe j 
sprzeczności założen, dejżeń i selów,któ- 
rych nic załagodzić nie zdoła — a każdy 
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, abyśmy przestali dawać "wiare 
innym. Tylko wtedy staniemy się ozynnikiem 
działajęcym, a nie przedmiotem, który sic 
ceni kiedy jest potrzebny, a odrzuca bez 
ceremonii, zdy staje sic uciążliwy, 

Se tacy, którzy mówią, że Polacy 
spekulujj na nową wojne, na nowy wielki 
konflikt między wschodem i zachodem.IiÓ- 
wie, zaś najwiecej w ten sposób ni właśnie, 
którzy nas opuścili. Z samego takiego 
twierdzenia wynika ich przyznanie się 
do wewn,trznego zrozumienia sytuacji, do 
Jakiej naa doprowadzili. Polasy nie 
SDE R APA NAA MY wiemy, że 
konflikt jest nieunikniony. I jeśli o nim 
nówiry to przedewszystkiem dlatego, aby 
Polaków przestrzen, aby na przyszłość, w 
CYM A 164 4 --K-n 17047 mok 6a = 
f like ie, nie stawali po tej ozy 
tamtej stronie z "wiarq" tylko w 
partnerów. Pragniemy, aby z najbardziej 
zimnę, krwię i z najzimiiejszym wyra- 
chowa ni em podeszli do tego, co 
sic Już dzieje i co się jutro dziać bç- 
dzie w świecie, Tak, jak nas nauczono, = 
4 tą sam, zimną krwią spojrzy jmy na ohwi- 


n 


lio obecną, 
X 
X ES. 
lowszechnie zaczyni się ucierać dow- 
cip; cso właściwie wielcy przedstawi- 


ciele Wielkich Demokracji jeżdżę na ze - 
brania " trójki", pooo narażają sio na 
niebezpieczenstwo długich przejazdów, po- 
noszą ogromne wydatki ( ochrona i td.,-), 
tracą czas - kiedy wszystkie życzenia 
Stalina nogę być doskonale zaakoeptowa- 
ne w drodze prostego przetelegrafowania 
słów; zgadzamy Si: . Konferencja w Tehera- 
nie głosiła wzniośle, że "wychodzi z za- 
łożeń Karty Atlentyokiej, wspólnie uzgod 
nionysh i ogłoszonych światu przez Pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych i Fremiera 
wielkiej Brytanii oraz zaakceptowanych 
przez ZS. R.R..." — a podzieliła świat 
na dyktatorskie strefy wpływów, oddała w 
ostateczmw, niewolo Stalina trzy wspa- 
niałe demokratyczne republiki bałtyckie 
i Bałkany. Ogłoszono dziwiącemu się świa- 
tu, że te uste.pstwa były bardzo przykre, 
ale że za to stalin jest już za spoko jony 
w swych aspiracjach terytorialnych, 

' Stalin Jednak bardzo szybko zechciał 
wiccej, "Trójka" wion xnów się zjechała 
- w Jałcie. Podarowała Stalinowi Polskę, 
przeznaczając na łup jego pachołków, po- 
darował jeszcze raz Bałkany, przeszła do 
porzędku dziennego nad ooraz bardziej 
Dpanoszzcymi sic w różny ch państwach wy słan- 
nikami Kominternu, a nawet zgodziła się 
przekreślić najelementarniejsze zasady 
przyszłego pokoju, udzielając Stalinowi 


J 


- J — 


prawa vsta w organizacji bezpieozehstwa, 
obalajęce zgbry wszelkie prbby zapobiega- 


inia wojnie, Grzebigo Polskę i inne narody 


wolne, zaakceptowano stan 
rzeczy, panujący w Sowietach, bó przyzna- 
no Białorusi i Ukrainie sowieckim, 
prawo głosu na konferencji „okojowej i w 


organizacji przyszłego bezpieczehstwa, 
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$ 
a wykazała, że Zachbd akceptuje w o l- 
ność pojętą po sowiecku, że więc prze- 
chodzi do porządku dziennego nad wolnoś -= 
cię prawdziwą. I znowu troska o pokbj, tros- 
ka O dobro »ałej ludzkości - powoływanie 
się na Kartę /tlantycką aż rozsadzały cy- 
nizmem uchwały "trojki" w Jałcie, I znów 
wierzono, że Stalin nic więcej nie zeshce, 

Stalin znów zechoiał więcej. Domaga- 

no się konferenoji, Ale konferencja zano- 


 wiądata się grosnie, Sojusz "trbjki" rge- 


komo po „ażcie tak "s i l ny, jak niudy" 
zaczął budzić wątpliwości. Poprbbowano 
wstępnymi ustępstwami zjedrać sobie Stali- 


«na, aby konferencja odbyła się bez zzrzy- 


tów. bąsano się wprawdzie o Polskę, zrywa- 
no rozmowy z liołotowem, ale wynalazłszy 

formułę "Polacy sani", prędko przemalowa- 
no ajentów sowieckich na Polakdw i oddano 
Stalinowi ostatecznie Polskę na łup. Poda- 
rowano ponadto Stalinowi dodatkowy kawał 
Niemiec, osiegnięto jaką bardzo słomianą 
zgcdę w Trieście i w Lustrii., Zdawało się, 
że konferencja Jest wspaniale przygotowa- 
na. Tylko się zjechać, wynależć kilkanaś- 
ie wzniosłych frazesbw i,.. wreszcie bę- 
dzie możra odetchnąć, Tymczasem Stalin 


stworzył nowe środki niepokojbw, nowe po- 


la do targów o zdobycz, po ktorą wyciąga 
zaborozą łapę, | 


X 
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prasa francuska donosiła, że Prezy- 
dent Trunan, fatygująqo się w tak odlezłą . 
podrbt, miał zamiar postawić katezoryczne 
Żądania na konferencji w Poczdamie, Nie 
może być, jego zdaniem, żadnych blokbw, ani 
wschodniego, ani zachodniego; Stalin ma 
się wyrzec komunizowania Włoch i innych 
krajbw (o Polsce prasa milczy); musi być 
stanowczo uzgodniona taktyka postępowania 
z Nismoami okupowanymi tak, aby żadna z 
ioh części nie była "Diemontem" niewygod- 
nym dla innych. 

Już z tego wyliczenia wynika, że dużo 
spraw jes: zagmatwanych, mimo że sojusz 
był tak "silny.i tak zgrany". A przecież 
należy dołączyć do tego apetyty Stalina 
na Turcję, sprawę Persji, która w myśl. 
uroczystyon teherahskich zapewnieh "trbj- 
ki" domaga się zakohozenia okupacji, spra- 
wę.Bornkolmu, skąd Stalin zaczyna wywozić 
Duhozykb: - widać jako wrogich sowieckiej 


n "denora i" faszystów - wreszvie uprawę 


wojny czy nie wojny ŻSRE z Japonig, Viado- 
mo przecież, że do japohskich terenbw So 
wiety zaczynają zgłaszać coraz kategorycz- 
niejsze pretensje. liiędzy tymi zagadnie- 
niami tuła się ponadto "drobna" sprawa Tan- 
zeru, -leżącego akurat tak blisko Gibralta- 
ru. Jest także pewne, że zagadnienie Polski, 
będzie szezegbłowo wentylowane na konferen- 
cj; 

Nie będziemy snuć horoskopbw, jak 
sprawy zosteną załatwione. Możemy tylko po= 
wiedzieć - z- jaknajzupełniej zimną krwią, 
że' jeśli chodzi o:nas, niczego dobrego na 
konferencji "trbjki" spodziewać się nie 
mo$emy. Wielkie Demokracje zeszły na ta- 
kie drogi, że nie widać kohoa inch fatal- 
nych błędów, 

Sądzimy jednak, że poczdamski prze- 
targ - choć nie o nas będzie ostry, Tur- 
cja i Fersja - to nacisk m najważniejsze 
drogi imperium brytyjskiego. Bornholm, to 


trzymanie w sznchu wylotu z morza Bałtyo 


kiego, skąd do Anglii tak blisko. Komuni- 
zowanie Vłorh, Francji i innych krajbw to 
wspaniała "piąta kolumna" Stalina na wypa- 
dek zbyt wielkiego oporu Wielkich Demokrac- 
Ji, no i bezpośrednie niebezpieczehstwo 
przede wszystkim dla Anglii, Tak samo gą- 


 gadnienie Niemiec. Jest to może noza za- 
"gadnieniami Dalekiego Wschodu w tej oałej 


konfiguracji najważniejsze, bo długofalowe, 

Jeśli bowiem sowiecka okupacja stanie 
się "Piemontem" dla reszty Niemiec - a z 
rbżnych czułości sowieckich pod adresem 
Niemcow wynika, że Stalin do tego dąży - 
ZSRR stanie pewną stopą nad Kenem, Dalej 
to już dobrze rozrobione sożasto słubości 
francuskiej obficie zasilane drożdżami 
prosowieckimi, nie proangielskimi. Tędy do 
jtlentyku i kanału La Manche droga "choć 
ozołdyiem potooz". Jeśli można będzie się 
ugodzić na Niemcy, trzeba będzie puścić 
sprawę Turcji, Widzimy ile partji gra Sta- 
lin na raz, Ile ofensyw odrazu rozpoczął. 
Nie widzimy oddziaływania "ielkioh Demo- 
krac ji, 

puścić Sowiety do Turoji - to puścić 


"na Bliski i Środkowy Wschbd, do Suezu i do 


Basry, Tymbardziej, że oceniając wszystko 
z zimną kalkulacją, - wydaje się, iż Tur- 
o Ja, ktbrej odpowiada raozej azjatycki,niż 
europejski sposbb myŚlenia (tam nie popła- 
ca np, mylna wiara w zasady), będzie się ` 
bronić politycznie i dyplomatycznie, pki 
będzie mogła, gdy jednak zobaczy, że jest 
opugszo zona, może przejść na stro- 


'nę Stalina z jakimś "przyjaznym rządem", 


A wtedy $rodkowy Vsohbd leży. 

Na żądanie zaprzestania komunizowania 
rożnych nacji - Stalin ma zotową odpowied, 
ze.czerpniętą z prasy angielskiej, że "te 
narody same zarną się do komunizmu" tak, 
Jak "sami ijolacy", = a on przecież Komin- 
tern rozwiązał: | 

Uzgodnić poglądy na konferenoji pocz- 
damskiej będzie trudno. Skohczy się jakimś 
zzniłym kompromisem, ktbrego oczywiście 
Stalin niebtrzvma, Po tym pLJAZie nowa 


konferencja, I tak bedzie, aż do chwili, 
kiedy nastąpi rozkład Japonii. Bo jeśli 
w Buropie są jeszcze zakusy na jakieś po- 
krywanie wszystkiego " ideałami" , 
kę opOŹnia „Każdy bardzo nie idealny Droces, 
w azji "trójka" będzie w'raźnie musiała 
pokazać sobie zęby. Tam Już będzie wyraz 
si szło o zdobycze, o sfery wpływów, o 
handel, o eksport tak przecież dlą Wielkich 
Desokracji niezbędny, o import bogactw 
szczególnych, 

O rząd nad duszami niemieckimi w Eu- 
ropie i o czysto materialne dobra w ¿zji 
"trójka" będzie musiała stoczyć walkę mię- 
dzy sobą. I nie uniknie tego najbardziej 
bezceremonialnymi operac jami na żywych 
ciaźach narodów i panstw.Dlatego Stalin, 
który napewno najlepiej tę rzeczywistość 
docenia tak bardzo umacnia się na najważ- 
niejszych dla tej walki punktach, dlatego 
też rewoltuje powoli Europę, która dla 
anglo - sasów będzie stanowiła straszne 
wprost zaplecze nieuniknione J walki. Za- 
preczeytym "dla anglosasów nieprzychyl - 
niejsze, że po raz drugi Europa ta jest 
opuszczona. Fierwszy raz oddano ją na łup 
Niemcom, drugi raz oddaje się ją na łup 
Rosji Sowieckiej. 

A z Europy anglosasi, szczególnie An- 
glicy wycofać się nie mogą. Stalin ioh 
spycha coraz bardziej na achód, a nadto 
ten dalszy zarhód podminowywa ( komunizm 
francuski, wtrącanie się do spraw wewnę t- 
rznych Hiszpanii i td.) - aż zeprhnie tak, 
że stracą w Europie oddech. La Manche 
broniący izolacji Anglii zwęża się nieu- 
błaganie., Anglia atraci oddech w Europie 
niedługo. I to nie jest żadna nasza speku- 
lacja, Jest to zimy rachunek 
jaki czyni Stalin w dodatku jest pewien 
zwycięstwa nad - "zgniłym zachoden" , 


X 
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Zjazd "trójki" skończ; siç pozornym 
kompromisem a faktyomie zyskiem Stalina. 
Anglosasi spec jalnych nowych żądań nie wy- 
suwali, Wysuwa Je i wy suwał tylko Stalin, 
Kompromis więc polegać bedzie tylko na 
tym, aby nie dać Stalinowi wszystkiego, so 
on chce, £ więc z góry przewidziec trze- 
ba ustępstwa. Te: żaś prowadzą tylko do po- 
zgorszenia sytuacji anglosasów na każdym 
odcinku. Bo Stalin wezmie, co mu dadzą, 
goś iam obieca 1 nic nie dotrzyma,Prze-ry- 
wać będą dalej, aż do nowej konferencji, 
anglosasi, 

Konference je-- to może niepożądana dla 
nas zwłoka w rozgrywce. àle to jeszcze je- 
den dowód, że rozgrywka idzie. I czy anglo- 
sasi chcą, czy nie ohcą, wale zyć będą mu- 


-sięli. Może się zdecydują późno =- to ich 
rzecz. 
będą. 
My musimy zachować zimą krew, Nasze 
rola w przyszłości jest bardzo ważna.Nie 
bądźmy tylko zbyt usłużni. iiyślmy z zimną 
który 


Skutki późmej decyzji ich obciążać 


krwią o sobie. O naszym narodzie, 


co troaz- 


« 
przez wszystkish, musi 
s a m „ Pamiętajmy o tył, 
że wielkie potęgi zewrą się w straszli-, 
wej walce, Niezadługo będą się niektór 
z nich walić. /. wtedy Europa tylekroć 
opuszczona odnajdzie własne siły i strząś- 
nie z siebie nieprawość i zakłamanie ,„Bę- 
dziemy bardzo potrzebni. Tylko teraz i 
tym bardziej w przyszłości; jasny cel 1 
zimna krew, 


dziś opuszczony 
walczyć i trwać 
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TYGODNIA godnika Obozowego APW, 


podaliśmy wiadomość o 

tym, że dzieci,przybyłe 
z Besarabii do Palestyny, odmówi powro- 
tu pod rządy sowieckie, Podaliśmy też - 
w ślad za "Orłem Białym", że niektórzy 
obywatele sowieccy, zagrożeni przymusową 
repatriacją do Rosji, popełnili samobójs- 
twa, W zestawieniu z temi faktami tym 
Gziwnicjsze wydać się musi stanowisko nie- 


'których I'olaków, 


Ostątnio tendencjom " powrotowym!" 
dał wyraz Prof.Stanisław Kot w swoim 
artykule p.t. "Nie czas na wichrzenim po- 
lityczne". Artykuł ten, transmitowany 
przez rowieckie radio w Warszawie, zawie- 
ra apel do Polaków, aby wracali do Kraju. 
Fan Kot twierdzi, że utworzenie "rządu 
jedności narodowej" wywołało w Polsce 
wielki i powszechny entuzjazm i z pianą 


„na ustach rzuca oskarżenia na "luizi w 


rodzaju ireiszewskioh, Pragerów i Bieleo- 
kich", przy czym tłumaczy ich stanowisko 
polityczne poprostu tym, że oni osobiście 
nie mogą wrócić do Kraju. ian Kot ma jed- 
nak nadzieję, że .emizrac ja bad a ponad- 
to w szřzególności ne nadzieję, że wojsko 
wróci z uchodźtwa do Kraju. Interesujący 
jest motyw p.Kota w sprawie wojska; "Woj 
sko Polskie - słyszymy ma falach sowiec- 
kiego radia słowa pana profesora Kota - 
nie jest prywatną własnością kliki genera- 
łów, dlatego nie może pozostać zagranicą”. 
Naturalnie, że wojsko nie jest własnoś- 
cią prywatna,lecz własnością moralną i 
polityczną Po LL. s ki, Ale właśnie 


dlatego nie powinno iść do niewoli, 


gdzie nie mogłoby walczyć o prawa Polski, 
lecz powinno pozostać zagranicą, gdzie 
istnieje swoboda działania, a wrócić wte- 
dy dopiero, gdy wybije godzina, określona 
przez najwyższego sawego Zwierzohnika taj» 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. Pan Kot 
już zapomiał, że gdy nasze siły zbrojne 
były na terenie Rosji — i to właśnie wte- 
dy, gly pan Kot był. tam ambasadorem pols- 
kim - trzeba było ewakuować je ; po to 
ewakuować z terenu rosyjskiego władztwa, 
aby mogły służyć sprawie Polski. A dziś 


"pan Kot choe zagnać naszych Żołnierzy 


z powrotem pod rosyjskie panowanie ,Jed- 
nak my, żołnierze, tak jak i cywilni 

uchodźcy, nie mamy zamiaru Żyć w rosy js- 
kiej okupacji i pod tym względem jesteśmy 
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jednomyślni z ludźmi, którzy, mając nie- 
szczęście posiadania obywatelstwa sowiec- 
kiego, wypowiedzieli 31Ę ostatnio, na te — 
renie .alestyny przeciwko powrotowi do Ro- 
CHE 

ian Kot - to kapitulac ja. Drugim po- 
ważnego kalibru kapitulantem, o ktorym siç 
ostatnio mowi, jest p.lienryk Strasburger, 
Korespondent dyplomatyczny "Timosa" poda- 
je pod datą 19 bm. wiadomość, że ten "wy- 
bitny ekońomista i mąż stanu" otrzymał i 
przyjął propozycję ob Jjęcia ambasady w Lon- 
dynie i "jeśli mianowany zostanie anba- 
sadorem w Londynie, przyczyni się niewąt- 
pliwie do znaczneżo wzmocnienia Nowego re- 
żimu". Nie wierny, czy nominacja ta istot- 
nie nastąpi, ale w każdyw razie wiadomość 
"Timesi" jest bardzo charaktery styczna: 
p. Strasburger ma się przyczyniać do 
wzmacniania sowieckich rządów w i olsce, 

Nie dziwi nas to. Nie od dziś znamy 
p.Strasburzera. Zawsze zajmował sic on 
osłabianiem Polski. irzed wojną ńa stano- 
wisku „rezesa Lewiatana uprawiał polityke. 
kartelową i niszczył w ten sposób możliwoś- 
Gi gospodarczego rozwoju Kraju. W czasie 


wojny był jednym z czołowych i konsekwen- 


tnych kapitulantów, I'amir.tny jest wywiad, 
udzielony przezeń w charakterze ministra - 
łeleyvata Rządu na Środkowy '"'schód egiskie- 
mu dziennikarzowi. ?»,„Strasbur/er wykazał 
wtedy doskonałe zrozumienie i wyrozumiałość 
w syzosunku do rosyjskich żądań wobec pol- 
ski, natomiast zbe zcześrił poj.cie suwe- 
renności naszego państwa w taki sposób, 
że już dawno żaden Polak nie podobnego 
nie uczynił jak ten "minister" polski. 
Dziś mma być jednym z arbasadorów Stalina 
w Londynie, jak wynika: z informacji "Tine= 
sa”, 

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
wszyscy 'czołowi kapitulanci jak Mikoła j- 
czyk i Kot wywodzą się z jednej szkoły | 
politycznej. Do tejże kolekcji "politykow" 
należy też p.Spychalski, ktory - zrzucony 
z saiolotu do Kraju - przeszedł na atronę 
Lublina, został "prezydentem! Warszawy, a 
„otem "generałem", Dziś ma"wzmacniać" = 
mówiąc słowami "timesa" - prestige "rzędu" 
warszawskiego p, Strasburzer" międzynarodo- 
wy demokrata" z roznazang 'luszą „,lewiatan= | 
ski "postępowieo" i polityczny 'kapitulant. 
Natomiast "faszysta" £Lroiszewski, ktory 
2 lat walczył pod ziemią przeciwko Hitle=* 
rowi, ratuje dziś w nadludzkim wysiłku 
sprawę naszej niepodległości i wolności 
liuropy przed ataciem Stalina. / czyni to 
pod najwyższemi auspicjami Drezydenta Rac z 
kiewicza, który postanowił; "nigdy nie 
skapitulujery". Tak się rysują personalia 
na tle naszych spraw aktualnych. 

Przejdźmy do innej sprawy. Gazety ro- 
Ję się od wiadomości, dotyczących pieusta- 
Jącego aktywizmu rosyjskiego i wciąż no- 
wych ob jawów ekspansji imperialistyczno - 
komunistycznej Stalina.irasą przynosi 
treść wywiadu, wizielonego przez prezyden- 


1% syndykatu prasy egipskiej baza Bej 


koreśpondentowi Ialeoru. Łbaza Be; mówigo 
o sprawie Kanału Sueskiego, zaznaczył, że 


ovecnie pojawił się "nowy klijent":Rosja, 
która pukn. ielikatnie do bram Środkowego 
wschodu, a jest wożliwe, że za kilka ty- 
godni pukać będzie z jeszcze wiçksre ener- 
gig. Do tych słów egiskiego dziennikarza 
wartoby dodać, że o ile polityka ustępstw 
wobec Rosji bcdzie kontynuowana, to 
przyjdzie chwila, zdy Sowiety przestaną 
"pukać" do bram Suezu, natomiast zaczną 
te bramy poprostu wyłamywać , O ile chodzi 
o ekspansj: rosy jskę, zacytujemy tu jesz- 
cze wiadorość, ktorą przynosi koreodondent 
Reutere. z Libanu . Korespondent ten twier- 
dzi, iż Rosja planuje opanowanie całego 
Swiata arabskiego, Ienetracja rosy jska 
odbędzie sic stopniowo i w ciągu wielu 
lat - pisze ów korespondent. Tylko An- 
glia i ameryka może się tem przeciwsta- 
wić - dodaje, Korespondent ten zaznac za, 
iż pretensje Rosji Ao nafty perskiej są 
tylko wymówką. Rosja ma dosyć nafty w Ru- 
munii, na Kaukazie i na Syberii. Rosja 
ma jeszcze wiele polskich obszarów nafto- 
wych, które nie zostały wykorzystane i 
nie potrzebują szukać poza zranicami 
swego „anstwa. Wszystko jest tylko zasłon 
nę Celem usadowienia się w zatoce perskiej 
i utrzymania kontroli nad kolejami pers- 
kini iy 

Rosja prze naprzód. Czyni to w imie 
własnych i tylko własnych imperialistycz- 
nych celów, Dlatego - jak zły żart - 
brzmi to,co słyszeliśmy dnia 13 lipca w 
golskiej audycji radiowej z Moskwy. Odozy- 
tano mianowicie artykuł pisma "Trud" pu: 
" Nad polskim Bałtykiem". | artykule tym 


 przytoczo SaN LON rody gđańskiego" 
Przytoczono zdanie "wojewody gdans lego", 
e marynarze sowieccy otwierają Polakom 
okno na morze! 


Z informacji londyńskich wynika, że 
Sowiety również ffzechoni otworzyły już 
"okno" na możliwosci rozwojowe, Oto Cze- 
chosłowacki minister przemyału i handlu 
Lausman oświadczył na pierwszym posie- 


. b . Fae. . . 4 
„azeniu komisji upaństwowienia przemy słów 


kluczowych, że cały ciężki przemysł oze- 
chosłowicki zostanie "znac jonalizowany e 
Również upaństwowione będą banki, towarzya- 
twa ubezpieczeniowe, wszelkie źródła ener- 
gli, kopalnie i t.d. Irzejcoie wię:kszej 
ozęści zakładów przemysłowych nastąpi 
bez wyjłacenia odszkodowania. Plany na 
cejonalizacji realizowane bedą w ścisłych 
terminach. 

Dziś jest już rzeczą jasną, że pan 
Benesz, nis m nice do gadania, rząd so = 
wiecki jest faktycznie rządem C zechosłowa- 
cji, która powoli, ale "po płanu" wchodzi 
w orbitę rosyjskiego władztwa — za własną - 
swoją beneszowskg - kapitulanoką zgodą, 

ie ratując żadnego kapitału politycznego 
na przyszłość, 

0 tym, co najważniejsze, o treści i 
wynikach obrad $ zw. wielkiej trójki nie 
znajlujeny w prasie żadnych informacji, 
5oiŚle biorąc, informacje są, àle natury 
kulinarnej ("obiad składał się z dwunastu 
dan" ), viadomo też z radia New fork,że 


" na wielkim obiedzie, wydanym przez Tru- 
mana dla Churchilla i Stalina, amerykans- 


ska orkiestra -wojskowa „rada rosyjskie 
welodie i $e Stalin był zachwycony! 7yda- 
je sly rzeczą wątpliwą, czy Churchill i 
Truman będą zachwyceni, zly w końcu obec- 


nej epoki. orkiestra Stalina zagra Anylosa- 
som swoje sowieckie melodie. 
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" ODBUDOWA GOSFODLROZA" TULSKI 


Pan Duncan Hoover, moskiewski kores- 
# E » 
ponient ligutera, ktory z usłużnąę gorliwoś- 
cią vd lat propaguje sowiecki vunkt widze- 
nia na rożne sprawy, był ostatnio »rzez , 
kilka dni w Warszawie, „gazie rozmawiał z 
czdonkami'rządu"oraz rożnymi osobami, któ- 
re do niego łaskawie dopuszczono. Z rozmów 


tych pan Hooper wyciąmał wniosek, że spra- 


wami politycznymi nikt się w Polsce nie 
interesuje, że nie obchodzę one nikoxo.Je- 
dyną troskę wszystkich jest odbudowa vos- 
podaroza. 

"zgd" warszawski stoi na stanowisku, 
że Polacy hie powinni zajmować sic polity- 
mi Od polityki jest=Kkremli. i -jei;zo azenci 

Polsce. Naród ma się za jąć "odbudową go- 
TPRP Oczywiscie według planów i roz- 
kazów agentów Moskwy. Jak ta odbudowa wy- 

glada ? Liszemy poniżej o "odbudowie" 
przemysłu, tak jak ona wygląda w ujęciu 
samego pana " prewiera" Osubki-|iorawskiego. 

"Rząd" warszawski dopuszcza bez 
najmniejszego protestu do wywożenia szere- 
gu zakładów przerysłowych do Rosji.l abu- 
nek polskiego mienia trwa bez. Frzemy „Ran - 
"premier" musi to czymś „wy tłumaczyć zroz= 
paczonym robotnikom, którzy widzą; jak ich 
warsztaty pracy znika ją Jeleńepo druzim. 
Tłumaczy więc, że poprostu wywozi się rze- 
komo .tylko te urządzenia fabryczne i ma- 
szyny, które zainstalowali Niemcy w czasie 
okupacji, że to "należy siq" Sowietom. za 
niemieckie zniszczenia na ich. terenie: A 
przecież nawet gdyby wywożono tylko zakdam 
dy uruchomione przez Niemców — to i tak. 
byłoby to przestępstwem gospodarce zym wobec 

Polski, której stosunkowe zniszczenia SĘ 
O Wale większe, niż Rosji. Te przedsic- 
biorstwa „byłyby Bike" drobną cząstką od -= 
szkodowan. /le wywozi sic tuż fabryki zbu- 
dowane i uruchomione przed wojną, tak Jak 
to bolszewtdy czynili już w latach 1939 - 
1941 na Ziemiech Wschodnich. Rabuje sic i 
wywozi wszystko, co przedstawia jaką-=kol - 
wiek wartość dla Związku Sowieckłegovi” 
podotną się tym korzenie przyszłości gos- 
podarczej Pólski. Choe się z niej uczynić 
kraj zależny całkowioie od ZSIR. Zależny 
nie tylko politycznie, ale i gospodarąazo, 
"Premier" Osubka, uzasadniając wywożenie 
urządzeń przerysłowych do Sowietów oświad- 
cza wszystkim z bezozelnyni cynizmem, że i 
tak tb, 00 .żostanie.... wystarczy w nadmia- 
rze na potrzeby l'olski, a zresztą nie m.. 
.. robotników, Jedno kłamstw goni drugie: 
Przemysł olski był niewystarczający na 
potrzeby przedwojenne. Jak może nagle być 
wystarczający teraz, gdy zniszczony kraj 


wyra za odbudowy, gdy potrzeby są olbrzymie, 
gy społeczeństwu brak dosłownie wszyst 
kiego 4... robotnicy? Jest. ich poddustat -|9 
kiem, ale w więzieniach i łagrach sowiecez 
kich. Są mobilizowani do rzekomo pols - EJ 


„kiej armii, albo ukrywają się w lasach 


przea mobilizacją. Są, ale na robotach 
przymusowych w Donbassach i Kuzbassaoch, 
na Uralu i na Ukrainie i za knegiem por 


„larnym, To, cc zostało z przemysłu w Pols- 


ce - pracuje nie na potrzeby Polski , a 
na potrzeby Sowietów, Niedawno został Za- 
warty" traktat hanilowy" z ZSRK, na mooy 
którego. ivlska mm dostaro zyć Sowietom wy - 
tworów przemysłowych za 120 milionów do- 
larów w'cią;su roku, t.j. akurat POŁOWĘ. 
tego, ile w Ts 1938 jIolska nie zniazgzóna . 
al posiadająca znaczne zasoby dóbr wywicz= 
ła łgcznie -wytworów „przemysłowych oraz 
produktów rolnych i leśnych; "Traktat" 
jest wićć ' tylko 'jeszcze jednym Środkiem 
ogrąbiania narodu ::polskiezo, Tym razem 
przy porvcy "rzędu jedności narodowej", 
lolska pod okupacją sowieckę nie od- 
buduje się. SPADOTA NGC | l 
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_FOLD_ Henryk Ford ogłosił kiedyś : 
I " W bym sezonie każdy może SA 
STLLIN_ Nabyć forda bez dopłaty, 
W jakim tylko choe kolorze..,. 
Każdy kolor, jak kto woli, 
ilegancki czy wulgarny, 
Nie zra roli - naturalnie 
rod. warunkiem“ rbp levczaąrny'"4 
W nowym cudnym, rajskim Świecie, 
*'Co rozwiewa się przed nami, 
Tak będzieny' suwerenni, 
Jak Życzymy „sobie sami, 
Jak zechcermy : panscy, chłopscy, 
Robotniczy: lub endeccy, = 
pod warunkiem, naturalnie,- ! 
że będziemy — prosowieccy (e 
rolitycznie - nie, podlegli, 
'-.Ustrojowo - szmer podziwów | 
'Naturalnie, pod warunkiem, 
Że w SSE AT) sferze wpływów. 
Wolni, silni, katoliccy, 
L się serca w nas wesela, 
Z tym warunkiem naturalnie, 
Pod sowiecką kuratelą. f 
| Were panstwo, własna : -. szkoła, 
"Własna armia i komenda, 
„Pod waruńkiem, naturalnie 
Unconditional surrender. 
Ogłoszenie reklamowe 
W tym sezonie »olska może 
Sama sobie wybrać przyszłość 
E ia tylko chce kolorze ! n 
Wielka przyszłość -- wedle woli 
_Trium'alna czy ofiarna, 
-Wszystko. jedna.gaturalnie 
' Pod warunkiem: byle ozarna ! 


Marian HHLR 
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